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S a n k t-P e tersb u rg  dnia  iS  września.

P r z e z  n a y w y b z y  r o z k a z  d z i e n n y ,  p o i  d a ­
t ą  o  w r z e ś n i a ,  C es a rz  J e g o m o ś ć , w  cz a s . e  p r z e -  

- o ^ k o w e y  o s a d y  k o r p u s u  g r e n a d y e r o w ,  
ч z u p e ł n e m  . b w o i e m  z a d o w o l e n i e m  r a c z y  w sz y  w i ­
d z i e ć  t a k  w  w o y s k s c h  > t e g o  r o k u  p r z e d s t a w i a ­
n y c h  N a y j a s n i e Yszemu  C e s a r z o w i , i a k o  i w  s a m e m  
t e  у o s a d y  u r z ą d z e n i u ,  z n a c z n y  p o s t ę p  i p i ę k n y  w e  
w s z y s t k i e r a  p o r z ą d e k ,  za d o p i  o w a d z e n i e  t e y  c z ę ­
ś c i  do  t a k i e g o  s t o p n i a  d o s k o n a ł o ś c i , o ś w i a d c z a  s e r d e ­
c z n e  h z h a n i e  i p o d z i ę k o w a n i e  Z a r z ą d z a j ą c e m u  g ł ó ­
w n y m  J ego C e s a r s k i e y  M ości  S z t a b e m  o s i e d l e ­
n i a  w o y s k o w e g o ,  J e n e r a ł o w i  p i e c h o t y ,  H r a b i  I o ł -  
stem u  l m u ,  o r a z  s z c z e g ó l n e  S w o i e  z a d o w o l e n i e  p o ­
m o c n i k o w i  i ego ,  n a c z e l n i k o w i  w s p o m n i a n e g o  s z t a ­
b u ,  j e n e r a ł - a d i u t a n t o w i  F leinm icheiow i. ( ( i .S .P  i)

__  R a d a  l e k a r s k a  , r o z p a t r z y w s z y  p o d a n y
p r z e z  P .  R z e c z y w i s t e g o  r a d c ę  s t a n u  Stoykow icza, 
s p o s ó b  u ż y c i a  B o b u  ś. I g n a c e g o  (Jźaba S t. Jgnalii)f 
o p i s a n y  w  s4rchive des deco'uvertes 1 8 2 8 ,  o r a z  w  
s a n k  t p e t e r s b u r s k i e y  g a z e c i e  a k a d e m i c k i e y  , r o k u  
t e r a ź n i e y s z e g o ,  8  w r z e ś n i a ,  N .  I 0 8 ,  w  z u r n a l e  10 
t .  m. ,  p o t w i e r d z o n y m  p r z e z  P . S p r a w u j ą c e g o  m i -  
n i s t e r y u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h , m i ę d z y  i n n e m i  
p o s t a n o w i ł a :

Z  w i a d o m o ś c i ,  u m i e s z c z o n y c h  w  t r a n z a k c y -  
a c h  w y d a w a n y c h  w  A alkucie9 o k a z u j e  s i ę ,  ze  t e n  
ś r z o d e k ,  r ó w n i e  i a k  i i n n e ,  n.  p .  G yperus Stoloni- 
f e r u s , Cosius A r a b ic u s ■ B a ssia  lo n g i/o lia , M i - 
chelia C harupana , F ru c tu s  solanipubescentis, M e - 
lia a za d ira c ła , kawa z soczewicy  , w  r ó ż n y c h  
p r o w i n c y a c h  I n d y y  i  C h i n  b y ł y  n i e k i e d y  ze  s k u t ­
k i e m  u ż y w a n e j  d a l s ze  a t o l i  d o ś w i a d c z e n i a  p o k a ­
z a ł y ,  że p u s z c z e n i e  k r w i ,  n a c i e r a n i a  c i a ł a  ,  c i e ­
p ł e  k ą p i e l e ,  o p i u m  i k a l o m e l ,  w c a l e  d z i e l n i e y s z y m  
j e s t  i po zy  t e c z n i e y s z y  m , a n i ż e l i  ś r z o d k i  w y ż e y  w s p o ­
m n i a n e .  .

F a b a S t.  I g n a t i i  o t r z y m u i e  s i ę  z r o ś l i n y  j e ­
d n a k o w e g o  z k u l c z y b ą  (k ilczyb o rem , w roniem  o -  
kiem , S irychnos п и х  ѵогпіса) r o d z ą  i u.  l a k  w i ę c ,  
g d y  i uż  w i a d o m o  z d o ś w i a d c z e n i a ,  ze  k u l c z y b ą  n a y -  
b a r d z i e y  d z i a ł a  n a  s i ł ę  o d ż y w i a i ą c ą  s z p i k u  p a c i e ­
r z o w e g o  i ż o ł ą d k o w y c h  t k a n e k  n e r w o w y c h ;  g r u n ­
t u j ą c  s i ę  na  t e m ,  r a d a  l e k a r s k a  z w  i e l k i ó m  ^ p o d o ­
b i e ń s t w e m  w n o s i ,  że  F a b a  S t. Ig n a tii9 m o ż e  p o -  
d o h n e ż  o k a z y w a ć  d z i a ł a n i e .  D la  t e g o  u w a ż a  za 
r z e c z  p o ż y t e c z n ą ,  p r z e p i s a ć  l e k a r z o m , m a i ą c y m  z r ę ­
c z n o ś ć  o b s e r w o w a n i a  c h o l e r y  w z i ą ć  p o d  d o ś w i a d ­
c z e n i e  t a k  k u l c z y b ę ,  l a k o  i Fabarn S t. I g n a t i i» d a ­
j ą c  o s t a t n i e g o  n a  r a z  o d  6 d o  12 g r a n ,  w z g l ę d n i e  
d o  o k o l i c z n o ś c i .  N i g d y  a to l i  n i e  t r z e b a  t e g o  m o ­
c n e g o ,  a n a w e t  j a d o w i t e g o  ś r z o d k a ,  u ż y w a ć  w  t a k  
n i e o z n a c z o n e y  i l o śc i ,  j a k a  w y r a ż o n a  j e s t  w  p o d a -  
n e y  p r z e z  P .  Stoykow icza  z a p i s c e  (i w  N .  108  g a ­
z e t y  a k a d e m i e k i e y ) ,  g d z i e  p o w i e d z i a n o ,  że  p o  p o ­
ł o w i e  t e g o  b o b u  t r z e b a  d a w a ć  c o  g o d z i n ę .  ( 6 r , S . / \ )

N ow ogrod JSUszy.
Z w i e r z c h n o ś ć  g u b e r n i a l n a  w  N owogrodzie-ИУіѣ-л 

szym^z p o w o d u  z j a w i e n i a  s i ę  t a m , m i ę d z y  r o b o t n i k a ­
m i  na  s u t k a c h  p r z y b y ł y m i  c h o r o b y ,  m a i ą c e y  n i e i a*  
b i e ś  z n a k i  e p i d e m i c z n o ś c i , u z n a ł a  za r z e c z  p o t r z e b n ą ,  
c e l e m  z a c h o w a n i a  o d  n i e y  m i e s z k a ń c ó w  , w y d a ć  
n a s t ę p u i ą c ą  i n s t r u k c y ą ,  p r z e z  C z ł o n k ó w  m a g i s t r a -  
t u r y  l e k a r s k i e  у  u ł o ż o n ą .

Głównieyszemi  wspomnioney choroby sym- 
ptomałami  są: mocny ból głowy, ustawiczne wo- 
mi ty z b i e g u n k ą , kurcz w ikrach.  Chociaż ta 
choroba bynaymniey zaraźliwą nie iest, jednakże,

zostawszy z początku zaniedbaną, może za rozsze­
rzeniem się gwoiem być nieuleczoną w dalszym 
czasie. Aby <>mii zspobiedz,  każdy mieszkaniec 
po wini n przestrzegać następujących prawideł :

1) Jak  można, strzedz się zaziębienia, a z przy­
czyny niepog.dnego czasu, odziewać się ciepley i 
mieć dobre o b u w ie ; odzież deszczem zmoczoną, 
niezwłocznie odmieniać, a nogi ciągle u t rzymywać 
W suchem obówiu.

2) W  nocy i we dnie, nie spać na podwórzu,  
tym barduey  na wilgotney ziemi.

3) Nie obciążać żołądka zbytecznym pokar ­
mem , a-szczególniey niedogotowanym ; dla tego 
surowie się zabrania teść iabłek, śl iwek, dym me­
lonów, arbuzów, ogórków, rzepy,  marchwi ,  grzy­
bów, i t. p.

4) Wstrzymywać się od zbytecznego uży­
wania gorących napoiów , nawet  samego pokar­
m u ,  podniecającego zbyteczne c i e p ł o , zwłaszcza 
czosnku.

5) Zachowywać czystość ciała, i iak możni, 
często odmieniać bieliznę, starając się takoż, aże­
by ochędóstwo było utrzymywanem,  nie tylko W 
izbach, lecz takoż na podwórzu i ulicach.

6) Nie dopuszczać, iżby w mieszkalnych iz­
bach Jbyło zaparte powietrze ; dla tego , podczas 
piękney pogody, otwierać okna , a w  czasie sło­
tnym i wilgotnym, przepalać w piecu , i iak mo­
żna nayczęściey, kadzić octem i jałowcem.

f )  Zrana nie wychodzić naczczo, a przy r o ­
botach dziennych nie mordować się zbytecznie aż 
do wycieńczenia.

"8) Jeżeli u którego z mieszkańców okaże się 
chory, roaiący wyżey wspomniane znaki tey cho­
roby; zaleca się wszystkim za konieczny obowią­
zek, uwiadamiać o tern natychmias t do Części, gdzie 
się będzie / jaydował lekarz , k tóry  winien nie­
zwłocznie dać pomoc c h o r e m u ; gospodarz domu, 
który zaraz oie zawiadomi medyka,  ulega surowey 
odpowiedzialności.

9) Nim lekarz przybędzie,  chorego przenieść,  
ieżeli gdzie można,  do inney izby , którą wtedy 
często nakadiać jałowcem i octem; nadto tym o- 
statnim, po dotknięciu się chorego lub iego odzie­
ży, ręce, dla «iększey ostrożności,dobrze obmywać.

10) Jeźd i  (czego Boże broń) zdarzy s i ę ,  że 
taki  chory,  i przyczyny nie dania mu rych łey  po­
mocy,  umrzt; wtedy znayduiąca się na nim bie­
lizna, oraz ł i iko  iego, nim przez kogo będą zno­
wu użyte, powinny być dobrze wymyte,  i przy- 
naymniey cztery pory w y w ie t r zan e ; samego zaś 
zmarłego nie poźniey nad iednę porę, pogrześć.

11) Jeżeli doktor uzna za rzecz potrzebną,
przenieść chorego do szpitala, celem lepszego około 
niego dozoru i obserwowania biegu choroby;  wte­
dy za utrzymanie obywateli  nie dostatnich,  oraz za 
użyte dla nich lekars twa nie będzie wymaganą 0- 
płata.  e

12) Zwierzchność gubernialna,  na skutek za­
świadczenia urzędników medycznych , którzy 
szczegółowie rozważali własność i bieg wydarzo- 
ney tu  choroby,  zapewnia mieszkańców miasta , 
że oni bynaymniey nie wpadną w tę chorobę,  je­
żeli dokładnie będą zachowywal i wyżey przepi­
sane instrukeye , a za pierwszem iey symptuma- 
tów okazaniem się ieżeli zasięgną pomocy medy­
ka. Również skutecznym do iey odwrócenia śrzod- 
kiem może i to posłużyć, ażeby każdy, nie odda­
jąc się.rozpaczy i smutkowi , zachowywał spokoy- 
ność i wesołość umysłu.  (G .S .P .)



Odessa dnia 10 września.
Zwierzchność kra in  tutejszego, pragnąc, iak 

tnozna n a jp ręd ze j ,  za po biedź niedogodności, wy* 
nikaiącey z n iebrukowanych u l i c , i dopomódz 
wszelkiemi śrzbdkami w dostarczeniu do Odessy 
pot rzebnych na to msteryałó w; od dziel o em ogło­
szeniem wzywa wszystkich handlujących w por­
cie tuteyszym kupców rossyyskich i zagranicz­
nych, oraz szyprów,  ażeby tu przy wozili na swó- 
ich  statkach, zamiast balastu, kamienie, przydat­
ne do bruku, zapewniając im następujące korzyści:

1. S ta tek ,  który dostawi g r m t u ,  lub d r u ­
giego jakiego kamienia twardego, otrzyma wszel­
kie ulgi, i pomoce do wyładowania /ego, iakie tyl­
ko |będzie można udzielić, bez nai ustema postano­
wień kwarantannowych.  Oprócz tego, za każdy 
sążeń kubiczny takich kamien i ,  będzie płacono 
po i 5 r .  assygn.

2. Pieniądze będą wydawane oalychmhst  po 
przyięciu kamieni i wymierzeniu ich ilości.

5. Statki, dostarczające kamieni? cheeby nie» 
przydatnych do bruku,  będą miały w wyładowy­
waniu  pierwszeństwo przed inne mi, dostarczńące- 
mi  piasek lub ziemię, lecz bez opłaty pienięcney! 
W yładow an ie  będzije im dozwolone jeszcze na 
reydzie,  podczas ośmindniowey obserwacj i,  leże­
li  szyprowie tego zechcą.

4. Dla przyjęcia kamieni ze s t a t k ó w , z po­
żądaną prędkością, iest w gotowości ю  barkaiow  
z potrzebną liczbą ludzi; dla tego więc statki, kló- 
re b y  oświadczyły chęć wyładowywać ładunek ka­
mienny, natychmiast  otrzymają barkaz) i na iednę 
nawet  godzinę zatrzymywane naprózno nie będą.

5* Do się tyczy statków, które przywiozą ba­
last,  składający się z ziemi, piasku i innych rz e ­
czy, nieprzydatnych do żadnego użycia, po skori- 
czonćm przejrzeniu ,  będą onfe za pomocą własnych 
ludzi i na własnych łodziach, wyładowywać go 
za groblą kwarantannową,  w pobliskości chutoró w 
H r a b i  L a n zero n a  i P .  Ccuris,

6. Dla uniknienia wszelkich zwłok i straty 
czasu, wszystkie kommunikacye, względem wymie­
nionych tu  przedmiotów z szyprami,  są włożone 
na kapi tana odeskiego portu kwarantannowego.

_________ _ (J.diOd,)

A r c h a n g i e l s k .
W  sierpniu 1826 roku,  na skutek n а у w у ż- 

8 z ѳ g o rozkazu, została w A rchangielsku  ustano­
w ion a missya, celem nawrócenia koczujących w 
tam eczney guberni i  Samoiedów do wiary chrze- 
sciańskiey. Za pomocą Najwyższego,starania tey 
missyi,  miały zupełny,  pożądany skutek. W  cią- 
gu pięcioletniego iey istnienia, nawróciło się na 
w iar ę  chrześciańską 5,510 osób, płci r '  ,j^y Sa­
m oiedów ; a zatym i według postrzeleń m'., - j i  ' 
zostaie się ieszcze 680 nieochrzczonyci. 
dów, płci  oboiey. W  koczowiskach samo^dt h 
będą przez oddzielną kommissyą zbidowane .. y 
cerkwie,  kosztem summy skarbowej ,  do ki;óry_h 
zostaną przydani  duchowni,  ze służącymi cerkiew-  
ny mi, z przeznaczeniem dla nich opłaty z* skar^ 
bu.  Po takich skutkach,  i przy tak n iewielkie j  
liczbie pozostałych w  meoświeceniu Samoiedów, 
exystencya tey missyi, iako nadal niepotrzebna, 
została usunioną, s nawrócenie reszty bałwochwal­
ców do wiary chrześcianskiey zostało poruczone 
dwóm członkom wspomnioney kommissyi , dla 
wzniesienia cerkwi .  Za powrotem missyi z koczo­
w i81* samoiedskich,  Nayprzewielebnieyszy Bi­
skup Archangieiski  , w  dniu i 5 czerwca, odpra­
wiwszy w cerkwi  klasztoru archangielskiego, ob­
rzędem sotiornym, mszą s\, zaniósł do Dawcy wszel­
kiego dobra dziękczynne modły za takowy znak 
widomego lego błogosławieństwa działaniom missyi 
w  nawróceniu na drogę p rawdy  tak wiełkiey li­
czby l u d z i , zadawnionych w ciemnocie bałwo­
chwalstwa.  Archangielska zwierzchność eparehi - 
alna, zawiadamiając o tern wszystkich prawdzi- 
w y c h  synów cerkwi  greko-rossyyskiey,  uprasza 
i ch  takoż, aby za to wznieśli chwałę Bogu, ktd- 
r y  tak cudownie okazał swą pomoc w t e m  świę­
tem dziele (<?. S. P .) *

K R Ó г, в w s т w o P ols ki*.-
. ^  a r  sza w a  dn ia  4 październ ika .

. , Wznawiana  corocznie processya , w czo ra j  
iako w uroczystość W. P. M a r y i  Ilo iańcow ry, od- 
byłą została z kościoła X X .  Dominikanów po No -  
wem mieście, odwiedzając kościoły X X .  F r a n c i s -  
капоѵѵ, Panny Maryi  i PP.  Sakramentek.  Cele- 
brował  VVJX. Ossoliński, kanonik katedralny pod- 
las,u> Pfftessot  uni wersyt. Aiexandr. ,  całe brac- 
t « 0  rozaucowe i kilkanaście tysięcy uoboźnern 
ludu, towarzyszyło temu obrzędowi. *

W  domu przytułku i pracy,  za Wolskiemi  
rogatkami,  poświęconą została kaplica, w które у 
w medz.ele , święta,  odbywać się będzie Msza 1.
I stosowna nauka,  i  rzy tym obrzędzie J X .  R a h n ,
wfłPri ° , k T h aH ІѴпгт, ;Іао'У> wymownie  przedsta’ w,ł,  lak odtąd postępować powinni osadzeni w 
tern nneyscu , aby nadal nie  byli  policzeni mie­
dzy włóczęgów, i przykładnem,  огЛ p r a c o w i t e !
ki -oc^ ń ataHl phmięÓ P°Pe ła ionych błędów i prze-

. 7 W * LeoP old S u m iń sk i,  magister nauk i  sztuk 
p i ę k n y c h , mianowany rektorem szkoły wydzia- 
łowey w W a rsza w ie , będącey na Muranowie.  ‘

ai W.  Jenera ł -porucznik  R ic h te r  wróci ł  do 
Warszawy.
• n ' T  L’z,ieńaikl1 p t» w  umieszczono postanowie­

nie Rady Aiimin., wydane d. у wrześn. r. b. za.  
pewniaiące ścisłe dopełnienie przez Staroza’kon- 
nych przepisów pra wnych w aktach stanu c j -  
wdu.  ty tułem I V ,  Księgi I tegoż Kodexu.  tudzież 
postanowieniem Namiestnika z d. 5 listop. 1825 
objętyeh. 1 a rafie żydowskie, odtąd nazywać sin 
mai ł  okręgami dozorow Łożniczych, w każdym t a ­
kowym okręgu ustanowiony będzie przez Kom - 
missyij Rzędową Wyz.  i Oświeć. Rabin lub iego 
zastępca. Przepisane są glównieysze obowiązki  
Rabinów,  a szczególniej co do wykonywania  o- 
brzędow re l ig i jnych.  Żaden inny StarozakonUy, 
oprocz Rabina lub zastępcy , nie będzie mocea 
odbywać obrzędów re ligiynych bez obecności i 
przycnyleniasię pełniącego obowiązki Rabina .Prze­
pisane są oraz obowiązki,  co do stosunków miedzy 
urzędnikami  ut rzymuiąeemi  akta stanu cywilne­
go dla Zydow a Rabinami .

• Л Ѵ dniach 1 ‘ 3gim b .m .  odbyło się losowa­
nie Listów Zastawnych,  k tóre  z n ich  funduszem 
umorzems,  z bieżącego półrocza zaptaconemi być

з ‘ з74 4Іо.С‘^ а к ‘а SŁlUk 2fi79’ Za 6Umm$ atotych
handlu wex lo w  zagranicznych na 

giełdzie W ars za w sk ie  у ctągle był  ożywiony,  i 
znaczne w ruch załatwiono interessa w upłynio- 
nyrn tygodniu, oprócz papieru na W ie d e ń ,  k tó- 
r y  labo w znaezney ilości do zbycia znsydował _
s.ę, gdy przecież posiadacze tego papiaru więk-
Л Т І Т ' І  і ° rT Ó W reMS,»mu go do mia^t, г k tórych byty  polecenia względen® nadesłania 
tey waluty,  wex!e więc na W ied e ń  nie były  po 
nizkich cenach na placu naszym ofiarowane.  Pa- 
p .er  oa G dańsk  znacznie się podniósł, z powodu 
ukonczema spławu zboża i różnych produ k tów do 
tego portowego miasta. W a lu t y  na R ossra  wiele 
m.ały , sprzedających i knpuiąeych,  i znaczne w  
m ch  porobiono interessa. Papiery  publiczne Ros- 
syysk.e bardzo by ty  poszukiwane; zawarto jednak
Z Z l  l  .WZgl?ń em PaPier» w pięoio-procen- towych.  Posiadacze listów zastawnych z powodu
następuiącego c iągn ie n ta , w  nadziei w ygr ane j ,  
wst rzymywal i s,ę od zbywania tych papierów 
lednakze zaszły pewne okoliczności, k tóre  zna- 
gl. ły n iektórych do zbycia takowych,  i to dosyć 
znacznie ich kurs  zniżyło. W  obligacyach udzia­
łowych robiono również  interessa ;  i ozem wię- 
cey s.ę zbuza chwila  ich losowania, tćm wiek- 
szy odbyt  zna jdować będą.

Nowa biblioteka polska książek do abono- 
wama utworzoną została w księgarni S. H.  M e rz-  
486^  p r z y u  icy Miodowey w domu L e sd a  Nc

, , ,  УУysz ®̂ z druku  , nakładem Zawadzkiego i 
ęckiego, drugie wydanie  JPiadomości z h isto- 

r y i  p ó is /a e y , zastosow anych do u ży tk u  p e /isyy  i



szkół p łti НеЛзкіеу) ze 4ma mapkami , staraniem 
autora w wielu miejscach poprawione i znacznie 
pomnożone.

Wyszedł w drukarni Gałęzottskiego wiersz 
do J W  Nit;mcewicza.

U Brzeziny wyszło 12 nowych tańców, uło­
żonych na fiecik polski Niedzielskiego, zł. 2.

JE. Adam Pokrzywnicki , nauczyciel przy 
szkole wydziałowey Sandomierskiej , podjął się 
brać w komiss wszelkie dzieła stereotypowe, tu­
dzież wszelkie inne dzieła u niego zamówić można.

Fzięki niech będą przemysłowi handlu we­
wnętrznego , iuż i w Łomży możemy nabywać 
wszelliego rodzaiu książki. Przysługą takową tru­
dni s>> VV. Professor W aga Jakób, za eenę war-r 
szaweką. Również u niego nabyć można wszelkich 
dzieł, wyszłych z drukarni stereotypowey.

Przyiemną czytelnikom naszym zwiastować 
możemy wiadomość , iż w tych dniach nadszedł 
dawuo oczekiwany, sławnego ciota Torwaldsena 
pomnik dla fT łodzi mierzą Potockiego, Pułkow­
nika artyileryi konney. Arcydzieło to , świade­
ctwem Rzyrriu, należy do najcelniejszych, które 
z rąk wielkiego wyszły artysty. Ma być postawio­
ny w katedrze naprzeciw sławne у kaplicy Zy­
gmuntów , w mieyscu przez samego Torwaldse­
na przed rocią laty wyfcranem.

Dowiadujemy się z listu ze Lwowa pisa­
nego , że uczony Konstanty Słotwiński, znany z 
pięknego przekładu historyi pohkiey Jekla , za­
proszonym iest na prefekta biblioteki Ossoliń­
skich we Lwowie.

Na ostatniey licytacyi w Lombardzie W a r ­
szawskim, kupiono stary srebrny zegarek bardzo 
tanio ; ten co go k u p ił» znalazł w śrzodkowey 
kopercie napis, że tenże zegarek w г. зp34 był 
własnością Trembeckiego, naszego sławnego poety.

Jak przepowiedziano , babie latd te у iesieni 
bardzo iest pogodne. (G. W. i A. W.)

A  U S T R Y A.
Wiedeń dnia 25 września.

( z  G a z e ty  W a r s z a w s k i e j ) .
Obrzęd koronacyi następcy tronu Austryac- 

kiego miał się odbyć w Budzie z naywiększą 
okazałością. Uzbrojeni obywatele miasta Budy 
uszykowali się na ulicach, przez które wieziono 
Koronę i insignia Królewskie do zakrystyi, a któ­
re odprowradzał Arcy-Xiążę Palatyn, wraz z ma­
gnatami i szlachtą konno. Orszak koronacyi był 
bardzo okazały. Następca tronu był ubrany po 
W  ęgierśku i iechał konno na koronacyą. W  cza­
sie nabożeństwa siedział N. Cesarz Austryacki 
z małżonką swoią na tronie, z koroną na głowie. 
Dziesięciu magnatów Węgierskich trzymało w 
kościele tyleż chorągwi, wyobrażających prowio- 
cye, które do Węgier rzeczywiście należą, lub 
tylko należeć miały; a mianowicie chorągiew Bul- 
garyi, Kumami, Serbii, Lodomeryi, Galicyi, Bo- 
śoii, Sławonii, Dalmacyi? Kroacyi i Węgier. Ar- 
oy-Xiążę następca tronu , nim usiadł na krześle 
w kościele dla siebie przeznaczone*!» , zrobił po­
przednio pokłon Prymasowi Państwa, a następnie 
na stopniach ołtarza wykonał przysięgę, trzyma- 
iąc dwa palce na Ewangelii, poczem nachylił gło­
wę ku ziemi i miał ią przez cały czas odśpie­
wania Litanii podobnie nachyloną. Prymas zro­
bił krzyż, pastorałem ponad nachyloną głową 
Arcy-Xięcia, i toż samo uczynili inni obecni Bi­
skupi. Po litanii udał się Arcy-Xiążę , zawsze w 
orszaku pierwszych dygnitarzy, za wielki ołtarz, 
ażeby się przygotować do namaszczania , polem 
ukląkł znów przy ołtarzu i Prymas namaszczał 
go na prawem ramieniu i na piersiach. Znowu 
udał się Arcy-Xiążę za wielki ołtarz, gdzie wdział 
sandały ś. Szczepana, a ztamtąd ukląkł przy swo­
im tronie, gdzie pierwsi dygnitarze okryli go pła­
szczem koronacyynym tegoż świętego. Nastąpi­
ła wielka msza ; przed Ewangelią Arcy-Xfążę 
ukląkł na stopniach ołtarza, nachylił głowę przed 
Prymasem i przyiął od niego goły miecz ś. Szcze­
pana, Prymas odebrał go znowu, włożył do po­
chwy i przy pomocy innych dygnitarzy przypa- 
sał go Arcy-Xięciu. Arcy-Xiążę obrócił się wten­

czas do ludu, wydobył miecz i wywijał nim we-* 
s dług starożytnego zwyczaiu wprost siebie, na pra­

wo i w lewo, poczem znów go do pochwy wło- 
1 żył; a gdy ukląkł na wyższym stopniu przed oł­

tarzem, Palatyn i Prymas włożyli mu koronę na 
głowę. Prymas i inni Biskupi trzymali ręce na 
koronie wymawiając słowa Accipe Coronam Re- 
gra. Następnie podał Prymas Królowi w prawą 
rękę berło, w lewą isbłko państwa, mówiąc: Ac- 
cipę virgam virtutis i odpasał mu miecz ś. Szcze­
pana, oddaiąc go Jednemu z dygnitarzy. Naten­
czas wszyscy dygnitarze i wielcy chorążowie od­
prowadzili Króla do stopni tronu; Palatyn zawo­
łał trzy razy vwat, co lud powtórzył. Odśpiewa­
no następnie Te Beum , i msza ś. odbywała się 
według przepisanego porządku. Po nabożeństwie 
oujechał N. Gesarz z małżonką swoią do pałacu 
bez zadncy okazałości, ale powrót Króla W ę ­
gierskiego odbywał się według przepisanego ce­
remoniału. Naprzód bowiem przy biciu w dzwo­
ny, udał się pieszo z całym orszakiem drogą wy- 
łożoną suknem czerwonem, zielonem i białem do 
kościoła 1 rauciszkanów. Po drodze ieden z dygoi- 
tarzy rozrzucał medale na pamiątkę dnia tego bi­
te. W kościele XX. Franciszkanów dotykał no­
wo koronowany Król mieczem ś. Szczepana po 
trzykroć tak zwanych equiles auratos, potem
stany, biskupi, chorążowie z chorągwiami i wiel­
cy dygnitarze i sam Król wyszli z kościoła, wsie­
dli na koń 1 pojechali przed bramę ś. Michała 
gdzie wystawione było rusztowanie wywyższone! 
okryte suknem ; Król wstąpił z gołym mieczem 
w ręku 1 z dygnitarzami na to wywyższone miey- 
sce i podniósłszy do góry trzy palce, a w drugiey 
ręce trzymając krucyf,x  wykonał przed Bisku- 
? er” P‘-zygIv ^ j  źe zachowa swobody i przywile- 
18 Węgierskie. Arey-Xiąźę Palatyn zawołał vi- 
vat r e x !  l  !nd powtórzył ten okrzyk. Z miey- 
sca podwyższonego wsiadł znowu Król 7, dygni­
tarzami oprócz duchowieństwa na konia i poie- 
chał ku hunaiowi, ku górze Królewskiey, Domy 
były na tę chwilę przyozdobione suknem. Sam 
r rol wjechał ezwałem na górę Królewską, wy­
dobył tam z pochwy miecz ś. Szczepana i wy­
winął mm na cztery strony miasta. Po tym obrzę­
dzie powrócił do pałacu. Chorągwie stały się wła­
snością tych dygnitarzy, którzy ie nieśli. W  po­
kojach Cesarskich zastawiono stół z potrawami. 
Kró! siadł do stołu z koroną na głowie i w płasz- 

S*cz,ePaua: Pierwsi dygnitarze usługiwa­
li NN. Państwu i Królowi i podawali wodę do 
mycia rąk. Potem zdjął dygnitarz koronę Kró­
lowi z głowy. Przy stole siedzieli prócz Cesar­
stwa iK ró h ,  Arcy-Xiążę Palatyn, Prymas, Nun­
cjusz Apostolski i Arcy-Biskup z Koloczy. W. 
Krayczy przyniósł kawał mięsa z wołu, który się 
piekł na dziedzińcu, poczem lud dokończył go 
wraz z chlebem , który rozrzucano, i z winem, 
które się lało z przyrządzonego rusztowania. Przed 
obiadem 1 po obiadzie odmówił Arcy-Biskup mo­
dlitwę. Nim Dostoyne Osoby wstały, i do pokoiow 
swoich odeszły, włożono znowu na głowę Króla 
1 zdjęto z niey koronę. Uczta w tych samych po- 
kotach dla dam dworskich i dygnitarzy zakon-, 
czyła obrzęd.

F  R A N O r  A.
Prawo wzglądem obrania deputowanych na. 

mieysce tychy którzy zostali powołanymi na u- 
rzędy publiczne płatne. Art. /. Każdy deputo­
wany, który przyymie publiczne urzędy płatne, 
będzie uważanym za podaiącego się, przez ten sam 
postępek, do uwolnienia od zasiadania w izbie de­
putowanych. 2. Jednakże będzie w izbie zasia­
dał do dnia naznaczonego dla zebrania się kołle- 
gium elekcyynego, maiącego uskutecznić obiór, do 
którego da powod przyjęcie przezeń publicznych 
urzędów płatnych. 3 . Od rozporządzenia, zawar­
tego wdartykule iszym są wyłączonymi officero- 
wie lądowi i morscy, którzy otrzymują awanse 
na mocy prawa starszeństwa. 4 . Deputowani, którzy, 
skutkiem przyjęcia publicznych urzędów płatnych, 
przestaną stanowić cząstkę izby deputowanych, bę­
dą mogił być nanowo obranymi. 5. Prawo niniey-
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sze będzie zastosowanem do deputowanych , po­
wołanych na upzędy publiczne  ̂ od czasu otwo­
rzenia teraźnieyszey sessyi. (J.d.S.P.)

A n g l i a ,
Londyn dnia 19 września,

Admirał Sir Henryk Nicholls umarł nie dâ - 
wno w Sommersetshire.

— Lulworth. Ta wioska , przez tereźnieysze 
w niey przebywanie Karola X  wydobyta z nie- 
wiadomosci, leży na brzegu Dorsetshire, w odle­
głości południowo zachodniey -kilku mil od mia­
sta W'archam. Mały się odbywa handel w tem 
mieyscu, iako łeżącem nie na trakcie wędrowni­
ków angielskich , podróżujących po całym świę­
cie ; wyjąwszy geologów , zwiedzających inte- 
ressuiące i romantyczne położenie tey krainy, cu­
dzoziemca przybycie byłoby dla mieszkańcó w nie- 
iakiemś wydarzeniem. Zamek iest architektu­
ry  wspaniałey i regularney 5 lego wieżyczki pa­
nują sąsiednim gaiom i okolicom. U waża- 
iąc wieś tę w przeciwieństwie z małą ludno­
ścią, a prostym samego mieysca widokiem, mo- 
żnaby ią nazwać głową olbrzyma na barkach 
dziecięcia. W  roku i 6 i5, Jakób I  , w czasie ło- 
wow swoich na wyspie Purbech, był przyjęty w 
zamku lurwortskim. VV r. 1668, Karol I I ,  zwie­
dził go z Xiążętami: Yorkui Monmouth. W 1789, 
Jerzy I I I  i trzy Xiężniczki, udali się byli wo­
dą z FYeymuth do tego zamku. Tenże zaszczyt 
wiele razy był uczyniony właścicielom tey bu­
dowy, podczas przebywania dworu w sąsiedztwie. 
W  czasie woyny domowey, zamek lulwortski do­
znał losu wszystkich tego rodzaiu gmachów: pO- 
wydzierano żelazo i ołow, nawet większa część 
desek z futrowania ścian została zabraną przez 
woyska parlamentowe, pod rozkazami kapitana 
Hughes, mianowanego gubernatorem garnizonu, 
który tam był chwilowie postawiony w r. l 643 
i i 644. Zamek ten iest teraz własnością kardy­
nała Weld. {J.d.S.P.)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .  ̂ 1
i Pierwszy w St-Petersburgu pałac Cesar­

ski był drewniany, na stronie petersburskiey. Zbu* r 
dowany w roku 1708, ieszcte dotąd exystuie i a 
iest znaiomy pod imieniem domku P i ot r a  W i e l - s 
kiego. Sąto niewielkie domki brusów a ne. maiące n 
po stronach po kilka izb, oddzielonych ścianami na i 
dwie połowy; długość ich iest 30 sążni, a szero­
kość 3 , i wewnątrz są obite płótnem. s

2. W  roku 1711 , zostai zbudowany pałac t 
letni, nad samym rzeczki Fontanki wypływem z r 
fleivy. Jeszcze i teraz exystuie , zamieszkiwany 
latem, przez znakomitsze osoby, które na to otrzy- 1 
mały n a y w y ż s z e  pozwolenie. Stoi on w miey- 1 
gcu bardzo zdrów em, w ogrodzie nad dwiema rze­
czkami. Tu P i o t r  W . >  w  dni świąteczne, dawał 1 
dla publiczności zabawy. Do tego pałacu, w ro- s 
ku 1726» dla zaślubienia Wielkiey Xięzniczki A n­
ny P i o t r o w n y  z Xiążęciem Holsztein-Gottorpskiin, 1 
została przybudowana wielka sala drewniana, któ- 1 
rą w roku 1751, rozrzucono. Na iey zaś mieyscu 1 
był postawiony pałac drewniany, dla letniego prze­
bywania C e s a r z o w e ^  A nny J o a n n o w n y .̂

5. Za panowania CesarZowey Elżbiety P io­
trowny, w roku 1 y42, był zbudowany drugi le­
tni pałac, takoż drewniany, za kanałem nad brze- i 
giem Fontanki, na fundamencie murowanym, po­
kryty blachą. Przy nim zaprowadzony był gór­
ny ogrod letni, który teraz należy do pałacu W i el­
kiego Х іесіа M ichała Pawłowicza.

4. JJom włoski czyli pałac, znaydował się na 
Litieyney , gdzie przez dobroczynną Cesarzowey 
M aryi F eoborowny prawicę, został w roku i 8 i5 
wzniesiony szpital dla chorych. Jeszcze w r. 3712, 
w tyle iego, znaydował się ogrod, zrobiony w gu­
ście włoskim.

5 . Antczkowski, który się teraz nazywa rp&t- 
snym pałacem  C e s a r z a  J egomości , tak iest mia­
nowany od nazwiska podpółkownika Aniczkowa, 
który był dowódcą batalionu żołnierzy morskich, 
osiedlonych za mostem aniczkowskim , we wsi, 
która takoż nazywała się Aniczkowską. Pałac te- 
raźnieyszy zbudowany został w r. 1748, przez sła­
wnego architekta , Hrabię Rastrelli, d,a Hrabi 
AIexego Hryhorjewicza Razumowsklego, a prze­
zeń skarbowi przedany» i w r. 1776, dtro^any 
Xiążęciu Grzegorzowi AleKandrowiczowi Potem- 
kinowi.

6. Dawny pałac zimowy, zbudowany w ro ­
ku 1721 na pałacowey nabrzeźney, i Z choiził ta­
koż na tnilionną, w zdłuż капахъ ks. W pałacu tym 
mieszkanie zimowe m ieli: P i ot r  W . i Cesarzo­
wa K at arz yna  I ; w nim takoż oni umarli: Ce­
sarz, dnia 28 stycznia 1726, Cesarzowa, dnia 16 
maia 1727.

7. Wielki pałac zimowy, gmach ogromny, z 
mnós' wem budowli, bogato ozdobiony, niegdyś na­
leżał do jenerał-admirała, Hrabiego Fedora Ma- 
twiejewicza Apraksina, a po iego śmierci, przy- 
padłey dnia 26 października 1728 roku, testamen­
tem iegoż ofiarowany został w darze Cesarzowi 
P iotrowi II, C esarzowa Anna J oannowna, w ro*- 
ku 17З2, przybywszy z Moskwy, po swoiey ko- 
ronacyi, z&ymowała ten pałac. Dmieyszy zaś Ce­
sarski pałac zimowy był założony w 1764, a 
w 1762 , Familija Cesarska zaczęła mieć w nim 
swoie przebywanie. Dawnieyszy dom Apraksi­
na , i byłe obok niego budynsi Kikina zoetały 
rozebrane.

8. Drewniany pałac zimo wy > w którym mie­
szkała i umarła dnia 26 grudnia 1761 roku, Ce­
s a r z o wa  E l ż b i e t a  P i o t r ó w n a , znaydował się nad 
Moyką » przy moście policeyskim. Został roze­
brany w 1762.

9. TY łam y pałac W ielkiey X ięSniczki E l* 
żeIety P iotrowny, pierwey należał do Alexandra 
Lwowicza Naryszkina , od którego był kupio­
ny w roku 17З2, a w 1742 darowany Hrabi Cy- 
ryllemu Gry gor je wieżo w i Razumowshiemu.

10. Dwór zapaśny znaydował się pierwey 
nad Fontanką, przy dzisieyszym moście wiszącym, 
a w roku 1748, został przeniesiony na teraźniey- 
sze swoie niieysce, na brzeg Newyy przeciw głó- 
wney kancellaryi pałacowey, która dzisia iest Hof- 
intendenckim kantorem.

11. Pałac Carewicza AlekiejA P ietrowicza1, 
stał na brzegu Newy, blisko tego mieysca, gdzie 
terrz znayduie się cerkiew Wszystkich Utrapio- 
nych. Już oddawca on rozwalony.

12. Pałac murowany Garewny N atalii A- 
l e k i e j e w ń y , z cerkwią i szpitalami, zbudowany w  
r. 1711, a teraz rozrzucony.

i 5. Pałac Carowey P r a s c e wn F eodorówny, 
na ostrowiu ѴР&siljewskim, zbudowany w r. 1720, 
a w r. 1726 oddany dla akademii nauk.

14 . Na ostrowiu Wasiljewskim był założony 
ogromny pałac murowany, za Cesarza P iotra II, 
ale tylko został wyprowadzony sam fundament i 
podziemia.

15 . Pałac smolny, na brzegu Newy. prze­
ciw Ochty, był własnością C esarzowey E lżbiety 
P iotrowny. Smolnym nazwany dla tego, iż w la­
tach dawnieyszych, blizko niego, znaydował się 
dwór smolny dla flotty okrętowey, który, z po­
wodu zabudowania tam domu (dworu) półkowe­
go i koszar leyb-gwardyi pólku konnego , został 
przeniesiony na inne mieysce.

Przy tym pałacu Cesarzowa E lżbieta P io­
t r ó w n a  zbudowała wspaniały klasztor, tak zwa­
ny Новодѣвичій Воскресенскій, w którego budo­
wach, rozprzestrzenionych i ozdob/jnych nowemi, 
zostało umieszczonem towarzystwo panien szla­
chetnych. {R. 1.) __________

Od dnia 1 października odnawia się prenumerata kw artałow a na gazetę Kuryera Litów . Cena 
iwyezayna sr. rub. 2 kop. 26. _________ ______

Pozwolono drukować. Z  polecenia JłF. Litewskiego fFojennego Gubernatora,
Andrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Sianu i Kawaler•

w Drukarni Redakcyi,


